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Najważniejsze wiadomości. podane w dzisiejszym 
numerze ..N. Reformy”. 
Zamordowanie dra Silbersteina. == Taktyka koali- 
cvi serbsko-chorwackiej. — Ostre strzały na ma- 


newrach w Zagrzebiu. — Wydalenie greckiego me- 
tropolity. 


"orlen stajowe w taki. 


(Koresp. aN. Reformy“) ~ ` 


Łódź. 14 września. 

Wczoraj miasto nasze poruszone zostało wia- 
domością o zamordowania współwłaściciela idy= 
rektora Towarzystwa akcyjnego fabryki wyro- 
bów wełnianych i bawełnianych. dra M. Silber- 
steina., Przyczyny tej zbrodni mają podkład 
strajkowy i przedstawiają się-nastepująco: -- 

Trwające od dłuższego czasu nieporozumienie 
w fabryce na tle ekonomicznem, zostało w tych 
dniach załagodzone i wszyscy robotnicy przy- 
stąpili do pracy. Niespełnionym jedynie pozo- 
stał jeden warunek, mianowicie: wypłacenia ro- 
botnikom za cały czas strajku kwoty około 
18.000 rb. Na żądanie to. ponawiane niejedno- 
krotnie, Silberstein odpowiadał zawsze odmownie. 
„ Wczoraj koło godz. 10 przed południem Sil- 
bersten przyjechał do fabryki przy ul. Piotr- 
kowskiej. Do kantoru fabrycznego zgłosiło się 
zaraz kilku delegatów robotniczych i poprosiło 
g0, aby udał się do oddziału pakunkowego, 
gdzie czeka na niego kilkuset robotników w 
celu porozumienia się. Nie podejrzywając nie 
złego, Silberstein ndał się tam i zastał tam 
około 600 robotników. Zażądali oni, aby im 
natychmiast zapłacił za czas dwntygodniowego 
strajku. À 

Silberstain odpowiedział im, że sumy żądanej 
sam na własną rękę nie może wypłacić, przy- 
rzekł jednak. że przedstawi sprawę Radzie ak- 
cyonarynszów 

Wtedy robotnicy poczęli go lżyć, a w koficn 
oświadczyli, że nie wypuszczą go pierwej, do- 
póki mie otrzymają żądanej sumy. Ostatecznie 
dali mu czas do namysłu do godziny 6 
wieczorem, poczem zamknęli go w jednym z po- 
kojów i pozamykali wszystkie wej- 
ścia do oddziału. 
~ Ponieważ długa nieobecność dyrektora mogła 
zamiepokoić kantor i wywołać mterwencyę, ro- 
botuicy koło godz. 2 po południu obsadzili 
trzy telelony i nie pozwolili nikomu 
wyJŚć zjiabryki, ani telefonować. 

W pokojn, gdzie był Silberstein zamknięty. 
panował wielki zaduch. wobec czego kilka- 
krotniepoprosił Silberstein o szklan- 
kę wody. Odmówiono mu. 

Około godziny 4 po południu robotnicy prze- 
prowadzili przy uwięzionym ścisłą rewizyę 
izabrali mu rewolwer. > 

O godzinie 6, gdy upłynął termin, dany Sil- 
herstejnowi do namysłu, robotnicy wyprowadzili 
g0 1 zapytali czy się zdecydował zapła- 
cić im za czas strajkn. 

Silberstein odpowiedział 0d mownie. 

Wtedy z tiamu robotników, otaczających Sil- 
berstejna. padło do niego kilka strzałó w 
rewolwerowych. Jedna kula trafita Silber- 
steiną w usta, druga w szyję, trzecia 
w piersi. 

Silberstein padł trupem na miej- 
seu. | 

Robotnicy rozbiegli się na wszystkie strony. 

Przybyłe wkrótce na miejsce Pogotowie ra- 
tunkowe mogło już tylko przenieść martwe 
Zwłoki fabrykanta do jego mieszkania. 

Wieść o zbrodni. spełnionej przez 600 ludzi 
na jednym bezbronnym człowieku. rozeszła isię 
Po mieście lotem błyskawicy i wywołała wsze- 
dzie oburzenie na morderców. i 

Dr Mieczysław Silberstein liczył lat 31, skoń- 
Czył szkołę średnią w Łodzi, a nastepnie mni- 
weTsytet w Heidelbergu, gdzie otrzymał stopień 
«aktora chemii. Był on członkiem rodziny zna- 
nej zę swych uczuć polskich i aspiracyj kultu- 
ralnych., 

4 powodu różnych drobnych zatargów z ro- 
botnikami, otrzymywał on często wyroki i o- 
strzeżenia, a przed dwoma tygodniami nadesła- 
no mu zapowiedź, że będzie zabity. Wówczas 
rodzina prosiła go, aby wyjechał z Łodzi. Po- 
nieważ oświadczył że nie obawia się żadnych 
wyroków i że stanowiska nie opuści, proszono 
50, aby przynajmniej nie chodził do fabryki, 
nie t na to nie chciał się zgodzić. Gdy wczoraj 
rano oświadczył, że idzie do fabryki. lokaj za- 
klinał go, aby pozostał w domu. Dr Silberstein 
mie chciał o tem ani słyszeć... 


(Telegr. „N. Reformy"). 


zma Jak słychać, wczoraj w obrębie IV-go 
= aresztowano kilkudziesięciu 
robotników z fabryki Silbersteina. 
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LIM | zabor rosyjskiego 


el. „N. Reformy“ z 15 września.) 
Ruch przedwyborczy. 


Łódź. Socyal-iemokracya wydała odezwę, 
w której zaznacza, że o lie podczas teraźniej- 
szych wyborów N. D. miałaby mieć przewagę, 
należy bezwarunkowo połączyć się z P, P. S. 


Napad na stacyę. 
Warszawa. W nocy kilku uzbrojonych zło- 
czyńców napadło, w celu rabunku, na stacyę 
kolei nadwiślańskich Grochów pomiędzy Tar- 


Cena numeru 4 hal., z przesyłką pocziową 6 hal. 


Krakó 


zwraca. 


gówkiem a Wawrem. Napad odparła słażba ko- 
lejowa. ) . 


„Standart“ na mieiìlżsie. 


„ Petersburg. O wypadkn, jakiemu niegł jacht 
carski „Standart“, donoszą jeszcze, że w chwili 
wypadku nie było żadnego okrętu 
w pobliżu. na któryby rodzina carska mogła 
się przesiąść. Przez trzy godziny cari 
carowa pozostawali na okręcie. za 
pełnionym do połowy wodą. Śchronili 
się oni do kajuty, którą izolowano. Tylko do- 
bremn fnnkcyonowanin pomp carska 
para zawdzięcza ocalenie. 


Wzmocnienie twierdzy wyborskiej. 

Petersburg. Rząd postanowił znacznie wzmo- 
nić twierdzę wyborską i wysłać tam silniejszy 
garnizon. 


Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 15 września. 


Madryt, Dzienmki donoszą. że para królew- 
ska w przyszłym miesiącu uda się do Wiednia 
i zabawi w Austryi 12 dni. 


Podróż Izwolskiego. 


„Wiedeń. „Politische Korespondenz* dowiaduje 
się, że rosyjski minister spraw zagranieznych 
Izwolski przybędzie dnia 25 b. m. z Karls- 
badu do Wiednia, skąd na zaproszenie amba- 
sadora austryackiego w Petersburgu, Berclitol- 
da, zamierza się udać na dwudniowy pobyt do 
jego dóbr na Morawach, poczem 28 b. in. będzie 
prawdopodobnie przyjęty przez cesarza. 


Ze spraw naftowych. 


Wiedeń. Na tntejszej giełdzie obiegały wczo- 
raj pogłoski o rokowaniach majacych na celu 
fuzyę Galicyjskiego k opalnianego 
Towarzystwa naftowego zfirmą Da- 
wid Fanto i Sp, która to firma, ma się tak- 
że przekształcić w Towarzystwo akcyjne. 


Konierencya weterynaryjna. 


„ Wiedeń. W ministerstwie rolnictwa odbyły 
się wczoraj obrady w Sprawie konwencyi we- 
terynaryjnej. Z austryackiej strony wziął w nich 
udział szef sekcyi Zaleski, oraz reierenci 
fachowi. , Obrady' kontynuowane będą w przy- 
szłym tygodniu. 


Nowe ministerstwa. 

Wiedeń. Wczoraj mówiono, że istnieje zamiar 
zamianowania ministra rodaka Chorwa- 
ta, a to ze względn na wewnętrzno-polityczne 
stosunki na Węgrzech. Utworzenie minister- 
stwa dla robót publicznych może na- 
stąpić dopiero po zawarcin ugody. Jako kau- 
dydat do teki upatrzonym jest pos. Gessman. 


Koalicya serbsko-chorwacka. 


Zagrzeb. Komitet wykonawczy koalicyi serb- 
sko-chorwackiej zebrał się wczoraj na naradę, 
celem powzięcia uchwał co do taktyki, Poseł) 
Supilo nie przybył na tę kanferencye, gdyż ba | 
wi w Zadarze, gdzie prowadzi rokowania z 
dalmatyńskimi posłami do parlamentu anstrya- 
ckiego. — Chorwaci postanowili bowiem pozy» 
skać dla swojej sprawy posłów chorwackich. 
serbskich i słowieńskich w anstryackim parla- 
mencie i starać się także, aby sprawa chorwa- 
cka poruszoną została w Sejmie dalmatyńskim. 
kraińskim i istryjskim. 


Ostre strzały na manewrach. 


"Zagrzeb. Podczas manewrów, jakie się tu 
przez ostatnie dwie doby odbywały, zaszło kilka 
wypadków. gdyż żołnierze, biorący ndział 
w ćwiczeniach, dali kilka ostrych strza- 
łów. 


Pomnik „cara oswobodziciela*. 


Sofia. Ag. bułgarska donosi: Wczoraj przed 
południem macedońskie towarzystwa dobroczyn- 
ności z muzyką na czele, niosąc czarne chorą- 
gwie, urządziły wielką manifestacyę przed pa- 
łacem książęcym i przed gmachem klubu woj- 
skowego, w którym zamieszkali rosyjscy gene- 
rałowie. U stóp pomnika cara złożono wieniec 
z napisem „wielkiemn carowi oswobodzicielowi, 
który naznaczył naturalne granice ojczyzny buł- 
oarskiej — wdzięczna emigracya macedofisko- 
adryanopolska*. Po maniłestacyi przed rosyj- 
skiem poselstwem. tłnm czekał przed pałacem 
książęcym na powrót księcia i jego rodziny 
i zgotował księciu burzliwą owacyę. 

Dzisiaj popoł. deputacya macedońska ma wrę- 
czyć adres w. ks. Włodzimierzowi. 


Wydalenie greckiego metropolity. 


Ateny. Agencya ateńska donosi z Drama: 
Prefekt policyi i szef żandarmeryi zawiadomili 
greckiego metropolitę, aby opuścił 
Dramę w przeciągn 24 godzin, gdyż po 
npływie tego terminu zostanie wydalony. — 
Metropolita odpowiedział, że bez polecenia pa- 
tryarchatn nie może wyjeżdżać i opuszczać 
wiernych, nawet gdyby wobec niego nżyto siły. 
Następnie kompania wojska otoczyła 
pałac bisknpi, wskntek czego przed pała- 
cem zebrał się tysięczny tłum. Tymczasem me- 
tropolita otrzymał od patryarchy depeszę, wzy- 
wającą go, aby wyjechał do Saloniki. Metropo- 
lita ndał się do „katedry, gdzie wygłosił kaza- 
nie, i wezwał wiernych, by nie zbaczali z drogi 
legalnej i nie tracili odwagi i wiary w przy- 


W, Niedzi 


ela 15 Września 1907. 


Rok XXVI. 


NOWA 


REFORMA 


NUMER PORANNY 


szłość. Wojsko odprowadziło metropolitę na 
dworzec. Po przybyciu do Saloniki, przyjął me- 
tropolitę adjutant walego i oświadczył mn, że 
wolno mu tam pozostać, jednakże musi podać 
miejsce zamieszkania. Pa «i 


' Z Maroka. 


Londyn. Jak Biuro Reutera donosi z Casa- 
blanca pod datą wczorajszą, przy dałszem re- 
kognoskowaniu przy pomocy balonu okazało się, 
że Arabowie opuścili okolice. Po na- 
dejścin wiadomości o zniszczeniu obozu w Tad- 
dert, Arabowie cofnęli się o kilka mil. 

Tanger. Apencya Harasa zaprzecza pogło- 
sce, jakoby stąd miał wyruszyć oddział wojska 
ão: Maroka. s 3 


Opieka nad uwoinionymi. więźniani. 


Krakowskie Stowarzyszenie Opieki nad uwol- 

nionymi więźniami ukończyło 12-sty rok swego 
istmenia. Sprawozdanie z czynności dyrekcji 
za rok*1v96 Świadczy wymownie zarówno 0 
rozwoju tego wielce humanitarnego Towarzy- 
stwa. jakotež o jego owocnej działalności. Wy- 
kazuje ono, że w r. 1906 zgłosiło się do stowa- 
rzyszenia © przyjęcie pod opiekę 67 więźniów, 
którzy opuścili więzienie po odbyciu kary. — 
Z nich przyjęto pod opiekę 24. z czego trzem 
dostarczono zarobku, a resztę wsparto gotówką 
dla ułatwienia im wyszukania pracy, 43 zaś u- 
znano za niekwalifikujących się pod opiekę. — 
Na wsparcia klientów wydano 405 koron przy 
ogólnym dochodzie rocznym 898 kor. Od po- 
cząłku zaś -swego istnienia wydało Towarzy- 
stwo na swe cele 11.974 kor., przy ogólnym 
dochodzie 15.780 kor. 
_ W spełnianiu swego zadania, Stuwarzyszenie 
zwracało szczegółniejszą uwagę na wspieranie 
niewinnych rodzin. które uwięzieniem głowy ro- 
dziny i żywiciela szezególnie były dotknięte i 
w kilku wypadkach przyszło takim rodzinom 
ze skuteczną pomocą pieniężną. 

W roku ubiegłym Stowarzyszenie dokładało 
usilnych starań, aby uwolniowym więźniom wy- 
szukać stałe zajęcie. Szczegójniejszego i skute- 
cznego poparcia w tym względzie doznało Sto- 
warzyszenie ze strony krajowego Biura. posre- 
dnictwa pracy we Lwowie, które nadsyłało sto- 
warzyszenin wykazy wolnych miejsc we wszy- 
stkich zawodach, Usiłowania te były jednakże 
utrudnione przez to, że Stowarzyszenie nie za- 
wsze jest w stanie przed umieszczeniem nuwol- 
nionego więźnia stwierdzić z całą dokładnością 
i sumiennością, iż n niego nastąpiła bezwaran- 
kowo poprawa. 

W kilku wypadkach” czyniło Stowarzyszenie 
zabiegi, aby więźniom, przyjętym pod opiekę, 
dopomóc do odzyskania napowrót służby w u- 
rzędach i zakładach państwowych, którą wsku- 
tek zasądzenia sądowego utracili. Starania Sto- 
warzyszenia nie zostały jednak uwieńczone po- 
myślnym rezultatem wobec przepisów pragma- 
tyki służbowej, wykluczającej z urzędów osoby 
karane za zbrodnie. c 

Liczba członków Stowarzyszenia w roku ubie- 
głym swej działalności pozostała prawie nie- 
zmieniona, a co się tyczy dochodów przypad- 
kowych Stowarzyszenia. to w tym roku, po- 
dobnie, jak i w poprzednim. subwencyonowata 
je Rada m. Krakowa kwotą 200 koron i izba 
handlowa i przemysłowa w Krakowie kwotą 
50 kor. i 

W ubiegłym roku odbył się w Wiednin kon- 
gres delegatów wszystkiech anstryackich Sto- 
warzyszeń opieki nad nwolnionymi więźniami. 
Z ramienia krakowskiego Stowarzyszenia, wy- | 
delegowani byli na ten kongres: przewodni- 
czący Stowarzyszenia radca dworn dr Wędkie- 
wicz. prof. dr Józef Rosenblatt i adw. dr Józef 
Steinberg, który wygłosił referat o „zwalcza- 
niu zbrodni, popełnianych przez małoletnich i 
o konieczności założenia zakładu poprawczego 
w Galicyi i na Bukowinie”. . wy 

Na kongresie owym ujawniło się dobitnie, że 
działalność Stowarzyszeń nad uwolnionymi wię- 
źniami. to nie jedynie i wyłącznie działalność 
dobroczynna. lecz przeciwnie, chodzi tn o połą- 
czenie wspólnych sił, celem osiągnięcia wiel- 
kich zadań społecznych, gdzie obok spełnienia 
czynu miłosierdzia ludzkiego chodzi także o 
uzupełnienie konieczne działalności sedziow- 
skiej. 

Wydział krakowskiego Stowarzyszenia. koń- 
cząc swe Sprawozdanie, apeluje do prezydyów 
Sądów obwodowych, do przełożonych Sądów po- 
wiatowych, jakoteż do reprezentacyj powiato- 
wych, miejskich i większych gmin zachodniej 
części kraju, z gorącą prośbą o jednanie no- 
wych członków dla Stowarzyszenia i o wspie- 
ranie w osiągnięcin iego celów, które ze wzgle- 
dn na wpływ co do poprawy przestępców mają 
dla ogółu tak wielkie znaczenie. , 

W uzupełnieniu sprawozdania o grupie kra- 
kowskiej Stowarzyszenia zaznaczyć należy, że 
na ostatniem walnem zgromadzeniu w miejsce 
dotychczasowego skarbnika, dra Franciszka Bu- 
jaka, który jako poseł z powodu zajęć parla- 
mentarnych godność tę złożył i wybrany został 
rewidentem, wybrano skarbnikiem dra Józefa 
Steinberga w krakowie. 


Z teatru. 


„Edukacya księcia”, komedya w 4 aktach Maury- 
cego Donnaya, przekład Z. Sarneckiego. 


Autor przeróbki „Lisystraty*, Maurycy Don- 
nay, przyjął widocznie od Arystofanesa npodo- 


on dziś jednym z najzręczniejszych farsistów 
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francuskich, a zdobyte w tym kieranku powo-|ka 1907 r. do końca maja 1908 r. przez 32 ty” 
dzenie utrwala na dłago wystawiona wczoraj | kodnie. — Uczestnicy kursn. którzy po ukończemiu 
„Ednkacya ksiecia“, która obiega w chwili obe-|złożą egzamin z wykładanych przedmiotów, otrzy- 
cnej sceny europejskie. mają świadectwa, — Wykłady obejmują: naukę 
W zasadniczym pomyśle szkielet faxsy przy-|buhaltervi (3 godziny tygodniowo), prac kantoro- 
pomina „Wesołą wdówkę*, której dźwiękami |wych i korespondeneyi (2 godz. tygodn.), zachun- 
tak rozkoszowała się przed miesiącem publi- ków kupieckich (2 godz. trgodn.), nauke o handlu 
czność krakowska. — Bohaterem jest młody|i wekslach (1 godz. tygodn.) i stenografię (2 godz. 
następca tronu jakiegoś bałkańskiego państew- | trzodn.), razem 10 godzin tygodniowej nauki, oraz 
ka, którego matka przywozi do Paryża, aby nadobowiązkowo naukę rachunkowości państwowej 
tam pchnąć go w objęcia kupnej miłości, za-|(2 godz. tygodn.). Opłata wynosi za cały 10-go- 
nim drogą kombinacyj politycznych wyszuka | dzinny kurs 100 „koron, płatne z góry. — Otwar- 
dla niego odpowiednią małżonkę. Instruktor|cie kursu nastąpi jednak tylko w tym wypadka, 
księcia-następcy p. Cercleux bardzo pomysłowo |jeżeli się zgłosi przynajmniej 20 uczestników. Go- 
organizuje wesołą paryską biesiadę, która ma|dziny wykładów ozmaczy się po wzajemnem poro- 
być poglądową lekcyą dla młodego Szaszy. —|Zumieniu się uczestników z kierownictwem kursu. 
Ostatecznie jednak środki troskliwej o „eduka- | Warunkiem przyjęcia jest ukończony 17 rok życia 
cyę* syna królowej nie wystarczają na pokry-|! co najmniej ukończona szkoła ludowa. Zgłoszenia 
cie wesołych zabaw Szaszy. Š i wpisy przyjmuje dyrekcya akademii handiowej 
- W końcu aktu IM. zjawia się komornik codziennie rano od 9 do 10 i po poładnin od 4 
i sprawa przybrałaby smutny obrót, gdyby nie|do 6. Osoby, zajęte w handlach, mogą za poręcze- 
niespodziewane wypadki w Śelestryi, zamach | niem firmy składać opłatę w miesięcznych ratach. 
stann i powołanie na tron innego dziedzica ko- Raz niszczone) opłaty nie zwraca się pod żadnym 
rony, gdyż na podstawie znalezionych doknmen- | Warunkiem. d s p 
tów Szasza nie jest prawym synem zmarłego Utrzymanie ewidency: katastru podatku. W ce- 
króla lecz owocem miłostki królowej z pułkow- lu przyjmowania zgłoszeń co do zaszłych zmian w 
nikiem Brauliczem. Na szczęście odszkodowanie, | posiadaniu gruntów, tndzież w celu innych urzę- 
jakie nowy dziedzie korony ofiarownie Szaszy dowych czynności dla utrzymania ewidencji, star- 
i jego matce, ociera łzy rozpaczy i wyjaśnia |Szv geometra ewidencyjny będzie urzędował w lo- 
ku obopólnemu zadowoleniu sytnacyę. kalu urzędu ewidencyjnego w Krakowie, W dniach 
Jądrem farsy są wesołe sceny sytuacyjne 2.314 października. Posiadacze grantów zechcą 
z okresu ednkacyi ksiecia. Sceny te pisane |zatem zgłaszać się tam w dniach powyższych w 
z werwą, okraszone dowcipem nie zawsze cen-|Sprawach utrzymywania ewidencyi katastru, lub 
zuralaym i całość trzymana w tonie tak swo- przedłożyć dokumenta, odnoszące się do zmian, za- 
bodnym. jaki rzadko spotkać można nawet we szłych w posiadaniu gruntów, lub też wreszcie po 
francuskich farsach, zapewniają komedyi Don- | dać ustnie odnośne wyjaśnienia. e? 
nay'a sukces śmiechu. Czytelnia robotnicza im. Jana Kilińskiego T. 
Zespół teatru naszego. nie mający rutyny w|S. L. w Krakowie (Rynek główny 1. 13) rozpoczy- 
odtwarzaniu tej kategoryi repertoaru: mimo wy-|73 po wakacyach dalszy Szereg bezpłatnych odczy- 
siłków nie zawsze utrafiał w ton odpowiednio |tów poniedziałkowych. Pierwszy odczyt na temat 
lekki i swywolny. Na pierwszym planie wśród | Ostatni wybuch Wezuwiusza” wygłosi w ponie- 
grających pań hłyszczała świetną WETWĄ pani działek d. 16 b. a o godz- 8 wieczorem p. Wło- 
Ordon-Sosnowska w roli Szoszotty. Partnerką | tzimierz Zuławski a 
jej była p. Borodzicz, która z wielkin wdzię-| Samobójstwo. W piątek w nocy zawezwana 
kiem, ale bez niezbędnej fimezyi otworzyła rolę | Pogotowie ratunkowe za rogatkę rakowieką, gdzie 
kochanki królewicza. Pani Wysocka w roli kró- {koło wojskowych magazynów targnął się na swoje 
lowej miała sposobność odsłonić pogodną stro-|Życie Jan Maciak, farmaceuta ze Lwowa. Zażył on 
nę swego talentu i rozwinąć grę bardzo intere-|znaczną dawkę strychniny. Zastosowano na miej- 
sującą, ale nie pozbawioną humoru. Z męskich [scu wszelkie wskazane Środki zaradcze. poczem od- 
ról p. Grabowski w roli nieśmiałego księcia, a| vieziono go do szpitała św. Łazarza. Mimo troskli- 


p. Sohiesław jako instruktor wybornie wywią-| wej opieki lekarskiej, nie udało się desperata ura- 
zali sie z zadania tować i wczoraj przed poładniem Maciak vmarł. 


W roli jednej z damnlek wesołego świata| Morderstwo, czy samobójstwo? Wczoraj około 


wystąpiła po raz pierwszy p. Zimajer-Rapacka.|59dz. 6 rano we wsi Bęczaroa za Mogilanami zna- 
W grze sympatycznej artystki nie brakło tych łeziono zwłoki 16-letniego parobczaka Ciapuły, Po- 
rysów finezyi i pustoty, które są istotą jej ta-| nieważ zachodzi silne podejrzenie morderstwa, Żan- 
lenta. darmerva miejscowa wdrożyła dochodzenia. * © ile 

Teatr był przepełniony po brzegi. powiadają we wsi, morderstwo zostało popełnione 

a ) na tle erotycznem, a Ciupała padł ofiarą zawiści 
zazdrosnych rywali. 

Obywatelstwo honorowe. Ze Lwowa telefonn- 
ją Rada gminna miasta Dębicy nadała jednogłoś- 
nie honorowe obywatelstwo namiestnikowi Andrze- 
. jowi hr. Potockiemu. , 5 

Dziś: : Regulacya Dniestru. Jak się dowiaduje „Pol- 

Kraków, niedziela 15 września. nische Korespondenz*, wkrótce włącznie z wyko- 

Kalendarzyk kościelny: Im. Maryi i Ni-| nywanemi robotami zostanie przedsięwzięte uregu- 
kodema i Jowanie rzeki Dniestra od mostu kolejowego koło 

Kalendarzyk astronomiczny: 'Wschód| Jezupola. aż do ujscia rzeki Bystrzycy w Pobereżu. 
słońca o godz. 5 min. 18, zachód o godz. 5 m. 55; | Koszta projektowanych robót obliczono na około 
długość dnia godzin 12 min. 37. 500.000 koron. 

a aoi Pies głodomor. Pisma warszawskie podają: 

Teatr miejski w Krakowie: w niedzielę| Przed pięcioma tygodniami jeden z oticyalistów 
„Kdukacya księcia“; w poniedziałek „Wesele“. restauracyi Renaissance udał się do piwnicy pe 

Zjazd kolejarzy polskich z Galicyi „Samo- |wino. Za nim niepostrzeżenie pobiegł mały pies 


W. Pr. 


Kronika. 


pomoc“. 


Koncert popularny „Harmonii“ w Parkula nie zwróciwszy uwagi oficyalisty, został 


dra Jordana. 


Repertuar teatru !wowskiego: 

W niedzielę 15 b. m, o godz. 31/, popol. „Wi- 
cek i Wacek*: o godz. r!/4wieczór „Baron cygań- 
ski“ Straussa; w poniedziałek „Odrodzenie*. 


Stare zabytki Krakowa. Barzenie starej kamie- 
nicy pod nrem 9 przy ulicy św. Anny postępuje 
szybko, odkrywając coraz nowe fragmenta rzeźb 
kamiennych. I tak na I piętrze między oknami wy- 
dobyto dwie kolumny, z których jedna z głową 
i bazą. Konserwatorzy pp. Tomkowicz i Hendel 
zakupili z tej bndowli kielowane belki modrzewiowe 
i Bufita, 

W sobotę, przy burzeniu klatki schodowej no- 
wszej budowy, znaleziono zamnrowaną butelkę, za- 
wierającą kartke z następująerm napisem: 

„Fóndatorowie Szanowne Państwo Werostowie. 


Konstanty Kroczak Czeladnik Stolarski. I Tomasz |PSYNe: naucz) 
Kopankiewicz Muraż. Ustawiał Schody w roku 1859|1%11b7 81 


Miesięcu Maju. A kto te kartkę znajdzie, Niech 
westchnie da Boga za nich. Kraków dna 29 Maja“. 
Nad fntrynami okiennemi odkryto łacińskie na- 


pisy renesansowe, z których jednakże nie można |5* 


jeszcze złożyć całej sentencyi. 

Z uznaniem podnieść należy trud i usiłowania 
przedsiębiorcy p. Jana Kmiecika, podmajstrzego 
murarskiego, który gorliwie i ze stratą czasu ogo- 
biście dokłada starania, ażaby pamiątkowe kamie- 


nie, świadki potęgi i zamożności grodu. nie uległy |ja: Policya przyszła w posiadanie 


zniszczenin pod kilofami robotników. 


W akademii handlowej w Krakowie rozpoczną | podanym jest b 
wieczorne kursa handło-|zamordowania 


się w październiku b. r. 
we dla dorosłych. Celem tego kursu jest: osobom 
dorosłym (tak mężczyznom, jak kobietom), zatru- 
dnionym jaż w zawodzie handlowym, lub mającym 
zamiar poświęcić się jemu, dać sposobność naby- 


W piwnicy pies Się zabłąkał, 
ram 
zamknięty. Przez pięć tygodni piwnicy tej nie o- 
twierano i dopiero w piątek zasała potrzeba uda- 
nia się do niej. m 
Gdy znaleziono się wewnątrz, ze zdumieniem 
spostrzeżono słaniającego się psa. Był to formalny 
szkielet, lecz żył. Przez pięć tygodni biedne stwo- 
rzenie odżywiało się słomą, a pragnienie, wnosząc 
z rozbitych 2 butelek, zaspakajało winem a 


Nauczyciele ludowi francuscy o nauczycie- 
iach ludowych pruskich. Jeden z głównych or- 
ganów nauczycieli ludowych francuskich „Revue 
de l'Enscignement primaire“ (z dnia 8 września 
b. r.) kończy swe sprawozdanie broszury „Szkoła 
pruska” w Polsce“ (wydanej niedawno po franca- 
sku przez paryskie Biuro informacyjno-prasowe Ra- 
dy narodowej) w sposób następujący: „Teraz ma 
się zatem dokładne pojęcie o pracy germanizacyj- 
nej. podjętej w Polsce przez funkcyonaryuszy pra- 
skich. Niech sobie mówi co.kto chce, ale to jest 
yciele francuscy nie pod- 


rasy „fox-terrier*. 


ę nigdy podobnej roboty. Mię- 
dzy ich umysłowością a umysłowością ich pru- 
skich kolegów z zawodu, między charakte- 
rem francuskim a charakterem północno- 
rmańskim, między Francyą a Prusami istnie- 
ją. mimo wszystko, pewne małe różnice! 

* Tyfus. Z Huty Królewskiej tciegrafują: Wczo- 
raj zdarzyło się tutaj 7 nowych wypadków tyfusu. 
Ogółem stwierdzono dotąd 65 wypadków. 


Morderstwo w Wenecyi. Z Wenecyi telegrafa- 
dwóch listów 


pisanych do Kijowa do Tarnowskiej, w których 
bardzo szczegółowy plar 
hr. Komorowskiego. 
Pogrzeb hr. Komorowskiego odbył się przy bar 
dzo wielkim udziale publiczności. Zwłoki przewie- 
zione będą do Rosyi. 
Nieudała wyprawa Welimana. Z Berlina tele- 


cia wiadomości, potrzebnych do wykonywania ob-|grafują: „Lokal Anzeiger“ otrzymał telegram od 
liczeń i innych czynności kantorowych, jakoteż| Wellmana z Tromsee, w którym ten opisuje, że 
prowadzenia ksiąg handlowych, nadto zapoznać z | balon jego w podróży do biegnna północnego opadł 


czynnościami kupieckiemi tych duchownych i nau-|na górę śnieżną. 


Przez trzy dni Wellmam 


czycieli, którzy mają zamiar brać udział w two-| wraz z towarzyszami otoczonym był wałami loda 


banie do śliskich tematów komedyowych. Jest|rzenia kółek rolniczych, lub innych związków za-|i śniegn. Nieudanie się wyprawy przypisuje Well- 
wodowych. Wykłady trwać będą od 1 październi-|man niespodziewanej burzy. sądzi jednakże na 


2. Nr 424. 


podstawie poczynionych doświadczeń, że wyprawa 
balonem do bieguna północnego musi się udać w le- 
cie i przy spokojnym wietrze. 


| A A 


Ruch przyjezdnych. 
Kraków, 15 września. 


GRAND-HOTEL: Anna hr. Drohojowska, Maryan hrabia 
Drohojowski. Stanisław hr. Drohojowski z Czorsztyna, 
Oskar Br. Vesque-Puttlingen z Ołomuńca, Aleksander 
Kobylański z Janowic, Gustaw Szaszkiewicz z Rzemie- 
mia, Aleks. Kleigels porucz. z Petersburga (Zarskoe-Selo), 
Gustaw von Poten z Zawojj. 

HOTEL SASKI: Sergiusz Szomroła z Warszawy. Wta- 
dysław Lichocki z Warszawy, Włodzimierz Rabinher z 
Warszawy, Ludwika Zwinigrodzka z Warszawy, Jan 
Hein z Oderberga, Zofia Pawłowska z Zakopanego, Mie- 
czysław Pytlewski Król. Pol., Tadeusz Stawowski z Lo- 
brańca, Stanisław Mnuznerowski z Lubrańca, Filippi Sta- 
latl z Rzymu, Juliusz Olpiński z Trembowii, R. Sehin- 
dler z Wiednia, Martiu Klein z Berlina, Tadeusz Du- 
rzyński z Warszawy, Hugo Arnold z Wiednia, Michał 
Zimmermamn z Madu. Leon Reichsthaler z Wiednia. Do- 
minik Kapnuścińeki z Szonie. 

HOTEL POLLERA: Charles Fedeschi z Kairo, Józ. Ja- 
śkiewicz z Sędziszowa. Konstanty Klimowicz z żoną z 
Warszawy, Józef Pajer z żoną i córką z Wiednia, Hen- 
ryk Nowodworski z Warszawy, Karol Jung z Sosnowca, 
Franciszek Dworzak z Bognmina, Stefan Smoleński z 
łoną z Dąbrowy. Michał Sindak z Zakopanego, Tadensz 
Frankowski z Przemyśla, Jan Stankowski z Warszawy, 
T. Wojciechowski z Zakopanego. 

KOTEL KRAKOWSKI: Idalia Nałęcz-Swaryczowską ze 
Swaryczowa (Wołyń), Zygmunt de Helcel z Przędzia, 9. 
Makomascy z Kijowa, P. Karśnicki z rodziną z Majko- 
wa (Król. Pol.), Włodzimierz Hupka z Chrząstowa, Wła- 
iłysław Plewiński z Lublina, Prezes Pawiński z żeną z 
Radomia, Dr Adam Majewski z Lublina, Klemens Dan- 
brawa z Pragi, Z. Sobolewski inżyn. z Warszawy, Dr 
Czesław Wasilkowski z Dąbrowy (Król. Pol.), Stanisław 
Dubelski z Tarnowa, Marya Gutmann z» Warszawy. F 
Reichel z Przyrowa. Olga Snaksarefft z Warszawy, Ze- 
non Sutkowski, M. Niewiarowska z Biołska (Litwa), 
Teodozya Jaśkiewicz z Warszawy, K. Zieliński z War- 
szawy. a — 

HOTEL POD ROZĄ: Telesfor Benduski z Libiąża, An- 
drzej Piekarski z Warszawy, Franciszek Jakubowski z 
Warszawy, Helena Hurzno z Białegostoku, Józei Kwiat- 
kowski z Kalisza, Leokadya Kreczyńska z Sosnowca. Sa- 
baty Blumen z Petersburga, Jadwiga Chrzanowska z 8o- 
anowca, Kazimiera Hurczynowa z Wilna, Marya hr. Le- 
szczeńska z Warszawy. 

KOTEL CENTRALNY: Amalia Zabieszewska ze Lwowa, 


Hancdiowięc "EDA KAWY 


pierw s76 Krakowsy, 


z działa koloniainego. lat 21, katolik. włada- 
jący zarówno językiem polskim jak i niemiec- 
kim w słowie i piśmie. obznajomiony z pracą 
biurową, obecnie 1!/, roku na posadzie w cha- 
rakterze magazyniera, poszukuje posady jako 
kantorzysta magazynier lub t. p. — Łaskawe 


$ 
zgłoszenia pod „Magazynier L 24", poste L zi 
rostómke Cieszyn. 1056 1 8 najnowszym 
k i najlepszym spo- z 
m IV roku filozofii, sumienny pe- >, sobem za pomoc 
Słuchacz dagog. poszaknje lekcyi z mate- O m p : 3 
matyki. fizyki i gevmetryi wykreślnej. c. JAWGZDIĆ „BACO powietrza 
J. T. poste restante Kraków. 528 1 4 KEARD po cenach ż 
Zakład artystyczno-kamieniarski Rynek gt4%, najniższych. 


i budowlany 


Józefu Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników z piaskowca, gra- 
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincji. 234 144 U 


Pianino palisandrowe, z żelazną konstro- 
kcyą, w zupełnie dobręm stanie 


tanio do sprzedania. Lubomirsklego 29, 
1. piętro. — Oglądać można w godzinach po 


poradniowych. 527 
English GIKOG) miy, seine m 
mily, setteing in 
Krakau gives gram. and con. lessons 
at home 9—12, 2—5. 526 1 3 
Mrs Johnston Uwira, Gołębia 16. 


Mo 


Największa w kraju firma 


R. PAWŁOWSKI 
Kraków, Rynek 18, 

id poleca swe znakomite, 
przez hafciarnie i praco- 
wnie krawieckie wypróbo- 
wane maszyny do szycia 
i do haftu, którym żadne 
iune dorównać nie mogą. 
Niezrównane w szycin i 


niedoścignione w hafcie. — Żądajcie 
cenników. 105 12 0 


Bypiom bonorowy ma wystawie w Krakowie r. 4901. 


PELERYNY 


ZAKOPAŃSKIE i TYROLSKIE 


od deszczu i zwykłe damskie i męskie po zb. 650 
oraz ma składzie wieki wybór: 
GUALER DARPPSASAICH damskich i dziecinnych. SERBAKI 
damskie i dziecinne. SABAŁUWAI, Żuawki, Ulanki, Kry- 
niczenki. Snkmanki Rościuszkowskie, Kaiezye, Czapki 
i Paski krakowskie i Kapelusze góratskie, 
wszystko wyrobu wiasnego 306 21 0 


O. SZNAJDROWICZ 


w Krakowie. Rynek Linia A-R L 45, I piętro. 


Qużne (li GOSPONYK ! 


Mam zaszczyt donieść Szan. P, T. Publi- 
czności. że przeniosłem swój sklep z ul. Sław- 
kowskiej na ul. św. Tomasza |. |, (róg placu 
Szczepańskiego). 

Nadszedł świeży wagon rozmaitej 


PORCELANY KARLSZAOZAIEJ 


Sprzedaję na wagę od 25 ct. do 30 ct. za 
1 kig. Restauracyjne naczynia po 20 ct. za 1 kig. 
Upraszam » jedno tylko zakupno na próbę, ce- 
lem przekonania się o niebywałej taniości. 


— 
Ś 
c 
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I 


o nie 


rzedaj 


z 
Z poważaniam m 


4076 2 3 M. VOGELKRUT. 


PAARMA KAWY wyborowe gatunki 


t. JAWORNICKI 


na sezon jesienny 


kapelusze dla panienek 
Ranoiusze sportowe 


Fantazye, pióra 


bluzek ihalek 


wełnianych i jedwabnych 


Roronki, wstążki, welony, 


Boa strusie marabous, 


ceny bez konkurencyi |Do naby 
Zamówienia z prowincyi 


tandel ohuwia 
3 JUNGERWIRTH 


pray ul. Grodzkiej b 


naprzec. kościoła ewangelick. 


Jerzy Kurnatowski z Woli Krokockiej (Król. Pol.), He- 
lena Tałasiewicz z Mielca, Marya Kozłowska ze Lwowa, 
Karol Franz ze Lwowa, „Alojzy Schaschek z zywca, 
Reinhold Koeck z żoną i dzieómi z Krakowa. 


Żal oty. 


(Z angielskiego), 


I. 

Dwie chude postacie stały naprzeciw siebie, 
przerażające z powodu pietna ostatecznej nędzy, 
wyrytego na ich twarzach. 

Jedna z tych postaci, zwisłych na poręczy 
statku, podniosła kościstą rękę ku zachodowi 
i wskazała majaczące w tej stronia czerwone 
zarysy lądu; spiekłe, czarne wargi nsiłowały 
przemówić. Druga postać o cienkich, obnażo- 
nych, spalonych od słońca ramionach, pochyliła 
się ku tamtej. 

— Patrz, Enderby, to wyspa Ducie — wy- 
bełkotała pierwsza postać chrapliwym szeptem, 
podobnym do rzężenia — bezludna, ale jest tam 
woda.. żółwie, ptaki i kokosowe orzechy. 

Na to słowo „woda“ druga postać zaczęła 
się śmiać dziwnie i zbliżyła się do pierwszej, 
która mówiła: 

— A prąd nas tam niesie. Zdaje się, że 
zbliża się koniec naszych męczarni — i po- 
czerniałe usta wykrzywiły się do ohydnego 
uśmiechn. 

Enderby spuścił głowę na kolana i wlepił 
oczy nabiegłe krwią.. w przedmiot o kształtach 
ludzkich, leżący a stóp kapitana. Była to ko- 
bieta. otulona w szmaty plecionki krajowej. Od 
kilku godzin leżała bez ruchu. Na wyblakłą 
twarz padły już szare cienie śmierci; tylko za- 
ledwie dostrzegalne skurcze powiek i warg zdra- 
dzały tlejące jeszcze życie. 


Il. 
Człowiek, stojący u rndla, spojrzał przez 
mgnienie oka na leżący szkielet. Męki pra- 
= - 


ooe 


poleca częściowo 
` hurtownie 


2A Rawypalonej 


3862 129 0 


uE, 


polecają 


w. 


lele Kapel157) 


Gielki wybór 


žuboty. 


aterye jedwabne 


odwrotnie. 4112 1 10 


va 
v 


"i 
N 
pod firmą Q 


został przeniesiony, istnieje gą | 25 
dalej tylko 


lat, osobom 


z 
B 
z dokładny opis 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


8 
" 


Zakład pogrzebowy „w 


| A.M.MIRKIEWICZ| 


—. 

© 

=] ul. Mostowa I. 4, Kraków, 
toj bandażysta specyalista if i 


5j4 3 52 | cieżkie przepukliny pachwinowe, poleca 

m | pasy brzuszne, ulepszone, pod 
cyą. Daje listowne objaśnienia. Zgłosze- 
nia lepiej osobiste, Inb podać listownie 


stronę i objętość. Wymiana bez trudności. 
Na życzenie przyjeżdża. 


NOWA REFORMA 


gnienia i rozpaczy czyniły go niezdolnym do 
współczncia i znuwu zwrócił wzrok w kierunku 
lądu. Ta kobieta była przecież jego żoną i nie 
więcej, jak sześć tygodni temu, czuł się đu- 
mnym z posiadania takiej piękności. Właśnie 
przypomniał sobie ten dzień. Przechadzał się z 
Enderbym po pokładzie; żona z książką, rozło- 
żoną na kolanach, usnęła na płóciennem okrę- 
towem krześle... Kiedy tak przechodzili raz po 
raz, Enderby, zawsze szczery, jak złoto, powie- 
dział jemu, Langtonowi, że nigdy nie widział 
tak uroczego zjawiska... 1 

Żagiel wzdął się na chwilę i zmowa opadł, 
a widziadła, pochyłone nad umierającą kobietą, 
wytrzeszczały oczy w stronę lądu. Słońce za- 
nurzało się w oceanie; kontury pokrytych zic- 
lonością wzgórzy i wysokich skał zarysowaiy 
się przez minutę wyraźnie, jakby urągając 
pierzchliwej nadziei, a potem nkryły się w cie- 
mnościach głębokiej nocy. 


III. 


Godzina minęła. Lekki oddech wzniósł się z 
miejsca, w kitórem leżała kobieta. Enderby, za- 
wsze czujny, zauważył na czamem tle sukni 
odbicie białej ręki. — Żyła jeszcze! Chciał za- 
wołać Langtona, śpiącego teraz i widocznie 
trapionego strasznemi snami, gdy usłyszał głos 
kobiecy, wołający go. 

Na drżących kolanach przyczołyał się do niej 
i lekko dotknął jej ręki. 

— Pani żyje! pani żyje! — wyszeptał wzru- 
szony. — Czy mam zawołać kapitana Langio- 
na? Zdaje mi się, że zbliżamy się do ziemi. 

— Nie, nie! niech śpi... zawołałam na pana, 
aby mi pan pomógł powstać. Chciałabym zoba- 
czyć, skąd się bierze ten deszcz. 

— Deszcz! Ah! to niemożliwe! jabym... — 
Przerwał pełen boleści i trwogi: straciła zmy- 
sły — pomyślał. 

— Ah! niech mi pan pomoże, bardzo pana 
proszę — rzekła słabym i słodkim głosem — 
czuję, że deszcz 3ię zbliża. 

Enderby podniósł ją z trudnością. Płakał; pie- 


kace łzy bezmiernej litości spływały mu po po 
liczkach. 

— Ale patrz pan! pada i to ulewa! prędku, 
prędko chwytaj pan matę! jedna strona jeszcze 
cała.. utrzyma wodę! 

— Langtonie! Langtonie! deszcz! 

Enderby ujął rękę młodej kobiety i przy- 
cisną] do ust. Następnie przyczepił matę do wy- 
stającego dyla u przodu okrętn, wiążąc ją z kil- 
ku końców, żeby mogła utrzymać wodę. A deszcz 
lał stramieniami, niosąc rozbitkom radość i życie. 

W tej chwili przyskoczył Langton i potrą- 
ciwszy po drodze żonę, zanurzył blaszaną pi 
szkę od konserw w wydrążeniu wiszącej maty. 

— Niech cię dyabli wezmą! bydlę jedno! — 
krzyknął Enderby wśród szumu bałwanów i pla- 
skamia deszczu. — A żona?.. Nie zostawisz jej 
ani kropli? - 

Langton za całą odpowiedź wychylił tę i je- 
szcze drugą puszkę. Z przeklenstwem Enderby 
wyrwał mn z ręki padełko, napełnił je wodą 
i przyniósł młodej kobiecie, podtrzymując tro- 
skliwie jej głowę, podczas gdy piła. 

A gdy oczy pani Langton spojrzały na niego 
z wdzięcznością, porwał go nagły szał i ucalo- 
wał jej usta gwałtownie, 

Zajęty jedynie nektarem, który wypełniał 
matę, stał kapitan odwrócony od nich i nie wi- 


dział, jak Enderby wyjął z kuferka gruby po-|' 


dróżny pled i okrył nim kobietę, prawie obna- 
żoną i ociekającą z wody. 


Tv. 


Płakała teraz. Płakała ze wzruszenia, że nie 
umrze z pragnienia na zaginionym wśród mo- 
rza okręcie, a także dlatego, że mąż jej zaklął 
brutalnie, gdy się o nią potknął, pędząc do 
wody. 


V, 


Poszła za Langtona z dwóch powodów: Naj- 
pierw dlatego, że był przystojny i miał dobry 
układ; nastepnie, ponieważ jej ojciec, szkocki 
kapitan, powiedział, że Langton zarobił i jesz- 
cze zarabia dużo pieniędzy na handlu, który 


Niedziela, 15 Września 1907, 


prowadzi między wyspami Tahiti i rzecząpospo- 


„|litą Chili w południowej Ameryce. Znała dobrze 


oba kraje. Na Tahiti przyszła na świat, a do 
Valparaiso jeżdziła nieraz z ojcem. 

Stary kutwa uważał, że piękność córki jest 
„doskonałą rzeczą“, mogącą obdarzyć go vie 
ciem bardzo „na reke“. 

Pani Langton miała dla męża uczucie bardzo 
prozaiczne; ale rok po ślubie, tak, jak rok przed 
ślubem, równie mało znała istotną treść jego 
duszy, polegającą na bezgranicznym egoizmie. 

(Dok. nast.) 
D o naK AG 


Odpowiedziainy redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcji). 


Dr Marek Berger 


ordynuje od 15 października b. m. aż do maja 
w ABBAZYI, latem jak lat ubiegłych w Iwo- 
' niczu, 4032 8 2 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń 14 września. Losy: a) procentowe: Austryackie 
zakładu kred. z ob). pr. z roku 1880 3-pro, 266—, Anstr. 
zakł, kr, z obl. pr. z r. 1889 8-prc. 266'50, Uregul. Du- 
naju z 1870 r. 100 złr. 6-prc, 253*—. Węg. Bañku hip. 
po 100 złr. 4-pro, 238:—, Pożyczka serb. preni. po 100 fr. 
2-pro. —=*—. b) bezproc.: (Basilica) 5 zł. 20:65. Zakł, 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 433—, Clary 40 zł, m. k. 
140'—. Pożyczka m. Insbruka 20 zi. 50'—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. HU'—, Pożyczka m. Lublany 20 zi. 60—, 
Ofen 43 zł. 215:—,* Palffy 40 zł. —'*—, Czerw. krzyża 
austr. T. 10 sł. 45:60. Czerw. krzyża węg. Tow. 6 zł. 
26-80. Losy fund. arcyks, Radołfu 10 zł. 64—. Salma 
63 zł. m. 201—. Pożyczka Saleburga 20 zł. 84:50. Tu- 
reckie oblig. prem. kolej. po' 400 fr. 18190. Losy kom, 
m. Wiednia z 1874 r, 446-— 

Berlin 14 września. Austryackie banknoty 85*= 
tus ——, 

Paryż 11 września. 3-pro, Renta 94/80, Mąka 02/05. 


a 
. Spiry- 


Biuro nauczycielskie 


Matyldy Szremer 


Kraków, ul. Pijarska L 5, parter, 


otwarte codziennie od 11—1i od 3—5, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
pośredniczy w umieszczaniu nauczycielek, bon — 


Polek i cudzcziemek. 3181 19 20 $ 
me- eT T 
R de Brugiere, 


a Calder, nauczyciel języka ang, 
C. Moschem 


do 30 września ul. Jagiellońska L 9, I p. 
od 1 października ul. św. Marka 1 5, II p. 


A 
P nauczyciel 


Fabryka lakierów 


Lucyana Baranowskiego, Kraków, Dolsku 22: 


produkuje: 


Lakier bursztynowy w 6 | Brunolinę jasną, ciemną | Masę francuską do po- 
odcieniach do podłóg. | i bezbarwną. 
Lakier kopalowy. 
Lakier damarowy. 
Lakier czarny na żelazo. 


Emalię w 24 kolorach na 


Utrzymuje na składzie: 


pokost, olej Iniany, terpentynę i farby suche. 


Wydawnictwo Salonu Malarzy Poiskich w Krakowie. 


Właśnie wyszedł 2 zeszyt upragnionego zbiorowego wydania 


Dzieł JACKA MALCZEOSKIEGO 


z wstępem d. Witkiewicza i tekstem Lucyana Rydla 


format folio — wykonanie grawiur (po raz pierwszy do sztuki polskiej zasto- 

sowane) nadzwyczaj delikatne i wiernie oddające zalety oryginałów. 

pierwsza wyjdzie w LO zeszytach po 6 kor miesięcznie zeszyt. 
Prenumeratorzy otrzymają ©zdobeą tekę bezpłatnie. 

cia we wszystkich księgarniach oraz u wydawcy Henryka Frista 

w Krakowie. Floryańska 37. Prospekt na żądanie franko, 


NF ANA RZ > LIM EDGC> 


przy ul. św. Tomasza L 4, tuż przy plam Szczepańskim, Filia: ulica Kopernika |. 6. — Telefon Kr 331. 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 


krajów europejskich. 


i fachowiec od 


cierpiącym na różne I 


Anglik skich. 
Francuz 


gwaran- 


uniwers. A] Lalki z blaszane- 
oraz wielkość ruptury. Niemiec z wyższ. wykształc. Specyalność! mi głowami, pra- 
akad. 2846 8 8 | wdziwemi włosami i skórzan. tułowiami 


+ 


SZKOŁA DRAMATYCZNA 


Kraków, ul. Żabia ii, wyrabia piece i kuchnie wszel- 
kich typów i kolorów. Specyalność białe kafle. „Ő 


Ueznia 


MICHAŁA PRZYBYŁOWICZA 


Kraków, ul. Kopernika 36. 
Szkoła aktorska. Kurs amatorski. Kurs 
uczniowski, bezpłatny. Lekcye osobne. 


Zgłoszenia od 12 do l} w południe. 
4028 1 2 


SALON MALARZY POLSKICH 


z niższego gimn. przyjmie na mieszkanie prof. 
gimnaz. Wiadomość: nl. Felicyanek 17, li p. 
od 2—4 popołud. 483 83 0 


py Z jęz. angielskim i fran- 
Niemka cuskim, (20 letnia katol.) 
mająca egzamin wychowawczyni, poszn- 


kuje posady. Łaskawe zgłoszenia 
pod H. W. poste restante Friedland, 


dłóg w 4 kolorach. 
Sekatywę jasną i ciemną. | Farby pokostowe goto- 
we do użytku. 
drzewo,kamień iżełazo. | Farby drukarskie. 


odznaczony 
zszemi nagrodami 


METODA BERLITLI 


; | udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 
b. profosor szkół angiel- 


z dyplom. Parysk, 


Floryańska 37, I. piętro. 
Sprzedaż oryginaln. obrazów pierwszorzednych 
511 5 25 
Salon otwarty od 10—12 i od 3—0. 


PENSYONAT 


Maryi Brzeskiej 


artystów polskich. 


nauczyciel ję- 


ka t Kraków, ul. Wolska 1. 6. 
zyka franc. 


Pierwszorzędny w urządzenin i 
nałej kuchni 


Manicure 


jęz. włoskiego i ładny wygląd. 


Agencya 


6188 3 


p. Drobnera). 


= 


40856 1 10 


stępnych. 


Serya 


3947 3 10 


2921 84 O 


Nowości 


37v 26 0' Ul. Śtarowilśna 6, p. na prawo.!w strojach krakowskich oraz mówiące.' 


2534 25 BĄ 


uskutecznia Salon tryzyerski M. Wi- 
niewskiego, Kraków. ul Długa |. 24 — 
uadając palcom i paznogciom piękną formę 
4012 3 3 


stręczenii służby 


Jadwigi Strzałkowskiej 


została przeniesiona z ulicy Szewskiej 
1. 7, na plac Szczepański 1. 3, I p. (Dom 
3798 9 86 


Mavazyn MON 


Maryi Olodarskiej 


został przeniesiony od 1 września 


Rynek główny l. 7, I. piętro. 
Poleca modele paryskie, wiedeńskie 
w wielkim wyborze po cenach przy- 
630 25 


Lalki 


Największy wybór 
na Galicyę 


Kraków, Wolska 1 
< Oraz KIINIKA. :|jy skladzie w Parku Kra- 


| Wózki, mebaiki, 
« pończoszki, kapelusiki, 
porasolki, rękawiczki i t. p. 242 10 0 


(Nord Böhmen). 


Kine in Franzósisch und Englisch 
staatlich geprüfte Erzieherin (20 Jubre 
alt, katholisch) sucht Stellung- Familien- 
anschluss erwünscht. Gefallige Offerten 
bitte zu richten an: H. W., Friedland 
Nord Böhmen, Postlagernd. 523 1 2 


Poszukuje sie 


w śródmieścin w czystym domu mieszkania 
kawalerskiego z urządzeniem wodnem. Zgło- 
szenia tylko listuwne pod „Wygodny! przyj- 
maje Adm. „N. Reformy". 4096 2 8 


Fortepian 


pierwszorzędnej marki do sprzedania. 
Groble 12, stróż wskaże 619 3 8 


| 6090 koron 


poszukuje się na hipotekę realności 
w Krakowie. Zgłoszenia pod „Pożyczka“ 
do Adm. „N. Reformy“. 581 3 8 


dosko- 


/, 


4 awy 


EMEA 


WYU wodin OR 
@ oz | 
WOZYW8O TZOAKYH 
U YNTVDIAŹZSYTN 


gIMNOAKHA K X 


6 


CPR 


524 1 10 


Urzędnik prywatny 
były kancelista noiaryalny i solicytator 
adwokacki poszukuje posady. Wiadomość pod 
„Nowina 30“ poste restante Kęty, za okaza- 
niem kwitu inseratowego. 8717 5 0 


Tanio 
do sprzedaniu 


londyny 12 do 15 metr. 
długie, szalówki, rygle na 


rusztowania, góralskie i 
rźnięte. — Do oglądania 


buciki kowskim od ul. Czarno- 


wiejskiej, codziennie od 

godz. 10 do 12 przed po- 
łudniem. -s328 

Rządca Drukarni L. K. Górski, 


